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Londyn. (PAT) Równocześnie z 
protestem rządu gen. Franco, skierowa­
nym do Wielkiej Brytanii z powodu in­
terwencji jednostek bojowych floty bry­
tyjskiej na wodach Bilbao, szef propa- 
cadny radiowej rządu powstańczego 
gen. Queipo de Liano w komunikacie 
radiowym zaatakował ostro Anglię, 
twierdząc, że stopniowo traci ona cały 
swój prestiż. „Włochy — mówił gene­
rał — zmusiły Wielką Brytanię do mil­
czenia w czasie podboju Abisyhii, a 
obecnie nasze zwycięstwo definitywnie 
przypieczętuje upadek Wielkiej Bryta­
nii.“ Gen. Queipo de Liano zaatakował 
następnie arcybiskupa Canterbury, mi­
nistra Edena i Lloyd Georga, zarzuca­
jąc zwłaszcza ministrowi Edenowi, że 
jest „narzędziem w ręku żydowskich i 
masońskich mistrzów, łączących się 
obecnie z masońskimi marksistami w 
Hiszpanii". Generał zagroził, że flota 
wojenna rządu powstańczego wykona 
swój obowiązek i zaatakuje flotę bry­
tyjską, na którą spadnie odpowiedzial­
ność za utrudnianie blokady.

Rząd brytyjski polecił ambasadoro­
wi Chiltonowi w Hendaye wystosować 
do rządu gen. Franco ostrą notę prote­
stacyjną przeciwko próbom interwen­
cji, podjętym przez jednostki morskie 
nacjonalistów hiszpańskich na pełnym 
morzu wobec trzech brytyjskich stat­
ków handlowych, płynących z ładun­
kiem żywności do Bilbao. Jak wiado­
mo, jeden z powstańczych okrętów wo­
jennych wystrzelił w kierunku brytyj­
skiego statku handlowego, wobec cze­
go pancernik „Hood" ustawił się w po­
zycji bojowej i przygotował swe wiel­
kie działa, po czym flota gen. Franco 
prędko się oddaliła.

Aczkolwiek forma protestu pozosta­
wiona została do uznania ambasadora 
brytyjskiego, to jednak instrukcje, ja­
kie ambasador otrzymał, wyraźnie 
opiewają, aby protest był ostrzejszy od 
Poprzednich not ambasadora Chiltona.

Od chwili ogłoszenia blokady 7 stat­
ków brytyjskich i jeden francuski 
szczęśliwie przedostały się przez obszar 
blokady. 6 statków wyładowało swój 
ładunek w Bilbao, a dwa w Santander.

Berlin. (PAT) Niemieckie koła 
Polityczne interesują się bardzo na­
głym zwrotem w sprawie blokady Bil­
bao i wymianą not protestacyjnych 
między rządem brytyjskim a gen. Fran- 
oo. Protest W. Brytanii dowodzi — 
zdaniem kół niemieckich, — że zmieni- 
a ona niespodziewanie stanowisko, za- 

Przez premiera Baldwina w dniu 
kwietnia, a równające się milczą­

cemu uznaniu blokady. Ówczesne 
^świadczenie Baldwina przyjęto z u- 
zuciem ulgi, dziś przeważają widocz- 
e ^Pływy angielskich przyjaciół rządu 

Walencji. Wytworzona sytuacja
K ozi poważnie zasadzie nieinterwencji

Przeczna jest z tym, co sama W. Bry-

Włochy i Albania
PosTZym'- Agencja Stefani do-
hr Lze minister spraw zagranicznych
lotemla?° u?a się w dniu 28 bm- samo_ 
Albnn -° I irany- Pobyt hr. Ciano w 
ski n ?otrwa trzV dni. Gość wło- 
króła ^dzie uroczyście przez
rem ’^będzie rozmowy z premie- 
skiej1 klerownikami polityki albań-

tania usiłowała osiągnąć na drodze ro­
kowań dyplomatycznych.

Londyn. (PAT) Reuter donosi, 
że krążownik brytyjski „Shropshire" 
nie pozwolił krążownikowi hiszpań­
skiemu „Almirante Cervera“ na prze­
prowadzenie rewizji na naładowanym

Bombardowanie stolicy — Sukces powstańców na froncie 
baskijskim

Madryt. (PAT) Bombardowanie 
Madrytu podjęte zostało ponownie o 
godz. 11,40 z dużą gwałtownością i 
trwało do godz. 13. W pobliżu gmachu 
kortezów padło kilka wielkich poci­
sków. Wybuchy były bardzo silne. 
Kaliber artylerii bombardującej miasto 
zdaje się być większy, niż dotychczas 
używany. Pociski padały w nieregu­
larnych odstępach czasu. Na ulicach 
padło wielu zabitych i rannych.

Vitoria. (PAT) Wysłannik agen­
cji Havasa donosi, że wojska gen. Mola 
zajęły wczoraj wczesnym rankiem 
miasto Durango i Eibar. Tym samym 
jeden z najsilniejszym punktów oporu 
na froncie baskijskim przeszedł w ręce

Miń. Eden w Belgii
Bruksela. (PAT) Minister Eden 

w towarzystwie ambasadora W. Bry­
tanii sir Esmond Ovey'a, szefa depar­
tamentu centralnego Foreign Office 
Stranga i sekretarza osobistego Kar- 
vey‘a udał się o godz. 10.30 do prezy­
dium rady ministrów, gdzie oczekiwali 
go premier van Zeeland i min. spraw 
zagr. Spaak.

Po wizycie tej ambasador Ovey wy­
dał śniadanie, w którym poza premie­
rem van Zeelandem i ministrem Spaa- 
kiem wziął udział minister spraw go­
spodarczych van Isacker, minister o- 
brony narodowej gen. Denis, minister 
bez teki hr. Lippens, sekretarz gene­
ralny ministerstwa spraw zagranicz­
nych van Langehove dyrektor depar­
tamentu w M. S. Z. van Zuylen i se­
kretarz królewski hr. Cappelle.

O godz. 17 minister Eden udał się 
do zamku Laeken na audiencję u

Bruksela. (PAT) Rozpoczęta 
o godz. 10,39 pierwsza rozmowa min. 
Edena z ministrami belgijskimi za­
kończyła się w południe. Po rozmowie 
tej minister spraw zagr. Spaak oświad­
czył przedstawicielom prasy, że rozpa­

Powrót min. Becka
Warszawa. (PAT) Wczoraj wie­

czorem powrócił z Bukaresztu minister 
spraw zagranicznych Józef Beck z mał­
żonką. Na dworcu powitali go rumuń­
ski charge d'affaires ad interim w oto­
czeniu członków poselstwa oraz grono 
wyższych urzędników M. S. Z.

Szwajcaria przeciw 
komunizmowi

B a z y 1 e a. (PAT) W wyborach do 
wielkiej rady kantonu Neuchatel so- 
cjal-demokraci stracili 7 mandatów. 
Listy komunistyczne nie zdołały zebrać 
dostatecznej liczby głosów dla obsadze­
nia nawet jednego fotelu.

W związku z przyjęciem po raz 
pierwszy w Szwajcarii w głosowaniu

węglem statku brytyjskim w odległo­
ści 6 mil od brzegów hiszpańskich. Po­
między okrętami wojennymi nastąpiła 
wymiana not, przy czym „Shropshire" 
odmówił uznania przez krążownik hi­
szpański 6-milowej strefy wód teryto­
rialnych.

wojsk powstańczych. Chociaż główna 
kwatera wojsk rządowych wydała po­
lecenie utrzymania Eibar za wszelką ce­
nę, jednakże pod naporem oddziałów 
powstańczych wojska rządowe cofnęły 
się w popłochu.

Lizbona. (PAT) Z Bilbao dono­
szą, że władze stosują w mieście nieby­
wały terror. W związku z ukazaniem 
się na ścianach domów i na murach 
napisów żądających poddania się, roz­
strzelano cały szereg osób podejrzanych 
o umieszczenie napisów. Brak żywno­
ści i wszelkich artykułów pierwszej po­
trzeby daje się odczuwać coraz moc­
niej. Ceny żywności wzrosły znacznie.

trywane były rozmaite zagadnienia 
interesujące oba kraje. Ministrowie 
belgijscy są bardzo zadowoleni z wy­
ników pierwszej rozmowy z min. Ede­
nem. Dalsze rozmowy podjęte będą 
dzisiaj rano. Prawdopodobnie po tym 
ukaże się komunikat urzędowy.

Bruksela. (PAT) O godz. 17 mi­
nister Eden z małżonką podejmowany 
był herbatą na zamku Laeken przez 
króla Leopolda i królową Elżbietę. We 
wtorek rano Eden przyjęty będzie na 
ratuszu, po czym odbędzie się śniada­
nie w ścisłym gronie u van Zeelanda w 
Boitsforts. Po śniadaniu państwo 
Eden odlecą do Londynu.

Pomimo zachowywanej dyskrecji, 
prasa dowiaduje się, że Eden, van Zee- 
land i Spaak zgodnie stwierdzili, że w 
obecnej sytuacji ważną jest rzeczą za­
znaczyć przerwę i czekać pomyślniej­
szych okoliczności dla podjęcia usiło­
wań w kierunku osiągnięcia dla Belgii 
gwarancji Niemiec w ramach paktu 
zachodniego. W tym celu prowadzone 
będą nadal rozmowy między Paryżem, 
Londynem i Brukselą. Z dokonanej w 
Brukseli obecnie wymiany poglądów 
obie strony są zadowolone.

powszechnym ustawy antykomuni­
stycznej „Basler Nachrichten“ piszą:

„Wynik głosowania jest bardzo cha­
rakterystyczny dla nastrojów zachod­
niej Szwajcarii. Wynik głosowania, to 
wyrok potępiający polityczne i gospo­
darcze recepty marksizmu.“

Obrona narodowa w Anglii
Londyn. (PAT) Na posiedzeniu 

Izby gmin kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain zapowiedział, że w nad­
chodzący czwartek wypuszczona bę­

dzie emisja 2 i pół procentowych bo­
nów obrony narodowej na sumę 100 
milj. f. szt. po kursie emisyjnym 99 
i pół. Szczegóły tej emisji podane bę­
dą do wiadomości publicznej w środę 
rano.

Rok 32

Goering w Rzymie
Rzym. (PAT) Bawiący Przejaz7 

dem w Rzymie premier Goering odbył 
wczoraj rano konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Ciano, zaś popo­
łudniu był przyjęty przez Mussolimego.

Rzym. (PAT.) Premier Goering 
odbył wczoraj po południu rozmowę 
z Mussolinim, która trwała około pół­
torej godziny. Dzienniki informują, 
że premier Goering, którego pobyt we 
Włoszech posiada charakter prywat­
ny, opuścić ma Rzym jutro lub po­
jutrze, udając się do Florencji.

Potwierdza się też wiadomość, ze 
w ciągu maja przybędzie do Rzymu 
z oficjalną wizytą gen. Blomberg. 
Dzienniki przewidują, że gen. Blom­
berg obecny będzie na wielkiej rewii 
wojskowej w dn. 9 maja, w rocznicę 
założenia imperium.

Zaprzeczenie
Rzym. (PAT.) Ministerstwo pra­

sy i propagandy zaprzecza wiadomo­
ści, jakoby spotkanie Mussoliniego z 
Hitlerem odbyć się miało 4 maja. Mi­
nisterstwo wyjaśnia, że data tego 
spotkania nie została dotychczas usta­
lona.

Opuścili Bukareszt
Bukareszt. (PAT) Były książę 

rumuński Mikołaj opuścił wczoraj sa­
molotem wraz z żoną Bukareszt, uda­
jąc się do Wiednia.

Sprawa bloku państw 
skanńynawsko-bałtyckich
Ryga. (PAT) Kategoryczne wyra­

żenie wątpliwości przez duńskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Muncha co 
do możliwości powstania bloku państw 
skandynawsko - bałtyckich było przy­
krą niespodzianką dla optymistycznie 
nastrojonych po oświadczeniu ministra 
spraw zagr. Szwecji Sandlera bałtyc­
kich kół politycznych. Mimo to nie tra­
cą one nadziei i wiele liczą na wizyty 
lorda Plymoutha i min. Sandlera.

Prasa tych państw, zwłaszcza li­
tewska, skwapliwie komentuje głosy 
pism zagranicznych o możliwości ta­
kiej współpracy. Dzisiejsza depesza 
„Lety" podaje z Paryża, że prasa fran­
cuska w przeciwieństwie do mowy 
Muncha, z ożywieniem podkreśla dąże­
nie Anglii do stworzenia bloku skandy­
nawsko - bałtyckiego.

Prawnuk Adama Mickiewicza
Wilno. (PAT.) Przed kilku tygo­

dniami przybył do Wilna prawnuk 
wieszcza naszego Adama Mickiewicza, 
Jerzy Górecki, stale zamieszkujący ja­
ko dziennikarz w Paryżu. Do Wilna 
przybył celem przeprowadzenia for­
malności spadkowych, związanych z 
majątkiem rodowym Mickiewicza, 
Duśnięta.

Nie przyzwyczajony do wileńskiego 
klimatu, Górecki zachorował na obu­
stronne zapalenie płuc. Stan zdrowia 
jego był tak dalece groźny, że wezwa­
no żonę jego z Francji. W ubiegłą so­
botę na oddziale chirurgicznym klini­
ki U. S. B. został poddany operacji i 
usunięto mu żebro, gdyż koło płuc 
zbierała się ropa. '

Stan zdrowia chorego jest obecnie 
zadawalający. Natomiast pani Górec­
ka zachorowała poważnie na grypę i 
została umieszczona w tejże klinice.

Wesele z przeszkodami
Rzym. (PAT) W gminie Ponte 

Corvo w czasie uczty weselnej, w któ­
rej brało udział 80 osób, zawaliła się 
podłoga sali na pierwszym piętrze. Wy­
padku śmiertelnego nie było, natomiast 
wszyscy zebrani odnieśli rany bądź 
kontuzje.
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Uroki kwietniowej zimy tatrzańskiej
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego")

Zakopane, w kwietniu.
Zdawało się, że zima już odchodzi, 

że opuszcza Tatry na dobre, aby swej 
przeciwniczce — ciepłej porze roku u- 
stąpić wreszcie miejsca, na którym pa­
nowała nieprzerwanie przez sześć i pół 
miesięcy. Zdawało się, że swym zago­
rzałym wielbicielom - narciarzom po­
zostawi tylko gdzieniegdzie w górach 
na czas krótki strzępy swego białego 
płaszcza, rozwieszone po stromych żle­
bach i porozściełane w cienistych za­
kamarkach dolin.

Lecz snąć, żal jej było rozstać się z 
uroczą tatrzańską krainą, pożegnać 
śmiejące się do niej srebrną szrenią nie­
bosiężne wierchy i znieruchomiałe w 
podziwie dla niej rozległe lasy smre­
kowe.

Żal jej było tego słońca, odbijające­
go się w miliardach rozsypanych przez 
nią po zboczach diamentów i tych za­
znaczonych jej pędzlem po kątach do­
lin fioletowych cieni; żal tych ocięża- 

• łych na drzewach okiści i tych zamil­
kły ch potoków, zamienionych jej ręką 
w alabastry i kryształy; żal tych gła- 
dzizn jezior, uśpionych jej tchnieniem; 
żal wreszcie tych turni strzelistych, 
wrzynających się w błękit nieba 
ostrym, ubielonym konturem, niby
sztandary o jej barwach.

Więc zanim porzuciła ten umiłowa­
ny teren swego panowania, w dniu 
22 kwietnia obejrzała się za nim raz je­
szcze. I zatrzymała się; zawróciła ku 
Tatrom... I otuliła je niespodzianie fał­
dami swej śnieżnej szaty, zatrzymując 
je na czas jakiś w serdecznym uścisku.

A one, niedawno zasmucone idące 
ku nim szarzyzną górskiego przedwio­
śnia, zawstydzone Swą nagością, zaczy­
nającą już tu i tam wyglądać spod zni­
szczonej szaty minionego sezonu, roz­
weseliły się na nowo pod tym ostatnim 
zapewne spojrzeniem zimy. I zajaśnia­
ły znów bielą i blaskiem. Oczarowały 
świat po raz tysiączny swą niezrówna­
ną pięknością, tym razem jeszcze bar­
dziej czarującą, gdyż strojną w bły­
skotliwy diadem wiosennego słońca i 
tchnącą kwietniowym oddechem. ,

To też mieszkańców Zakopanego 
ogarnęło zdumienie i zachwyt, gdy 
owego ranka zbudzeni ze snu słonecz­
nym blaskiem, wyczekiwanym przez 
długi szereg dni chmurnych, ujrzeli po­
za zieleniejącymi już łąkami ubielone 
doszczętnie Tatry i umączone śniegiem 
strome lasy ich podnóży.

Zapanowała radość powszechna.
Kto zdrów i rozporządza wolnym 

czasem, ten chwyta narty, kije i śpieszy 
na dzień, dwa, lub choć na kilka godzin 
w góry. Schroniska zapełniają się nar­
ciarzami, jak w okresie lutej zimy. Ro­
je dzieci z matkami zaludniają aleje 
parku zakopiańskiego. Z domów wy­
rajają się leżaki. Na balkony i weran­
dy wypełzają cierpiący na złą przemia­
nę materii, którzy dotąd w braku słoń­
ca ulubioną dziś przez nich cholekina- 
zą ratowali swe zdrowie.

Drogami ku Kuźnicom, Morskiemu 
i Kościeliskiej śpieszą samochody i po­
jazdy pełne turystów, którzy łowią 
oczyma łany przekwitająćych już kro­
kusów i śmieją się do błyszczących w 
kwietniowym słońcu ośnieżonych 
szczytów.

Jakże wesoła i piękna jest tatrzań­
ska wiosna, jak odmienna niż w innych

Opinia publiczna
, Warszawa. (Tel. wł.) Walne ze­
branie Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Tarnopolu uchwaliło piętnować tych 
Polaków, którzy sprzedają ziemię w 
obce ręce, (w)

Rewizje
W a r s z a w a. (Tel. wl.) Władze 

bezpieczeństwa dokonały rewizji w 
mieszkaniu adw. Olpińskiego i apli­
kanta adwokackiego Ścigalskiego, któ­
rzy należą do czołowych działaczy lu­
dowych w Warszawie, (w)

Warszawa. (Tel. wł.) Z polece­
nia władz komisariatu rządu w War­
szawie został opieczętowany lokal Zw. 
Gmin Wiejskich, a w najbliższych 
dniach ma być ustanowiony komisarz 
dla tej instytucji. Są to konsekwen­
cje wałki wewnętrznej w tej organiza­
cji. Walkę tę uprawiały dwa odłamy 
obozu „sanacyjnego“, mianowicie gru­
pa Pacholczyka z grupą b. nosła Po­
lakiewicza. (w)

okolicach Polski! Ileż daje ona lu­
dziom radości, nastręczając im sposob­
ność i zużycia swej energii w najmil­
szym ze sportów zimowych i zarazem 
wykorzystania zbawiennych kąpieli w 
prażącym już dobrze o tej porze gór­
skim słońcu! I. ROGUSKA-CYBULSKA.

Ze zjazdu Związku Miast w stolicy
Warszawa. (Tel. wł.) W ponie­

działek rozpoczął dwudniowe obrady 
zjazd Związku Miast. Na posiedzeniu 
wygłosił obszerne przemówienie pre­
mier Składkowski, zwracając w nim 
uwagę na rolę miast we walce z ko­
munizmem. Podniósł że przez zatrud­
nianie bezrobotnych miasta przyczy­
niają się w dużym stopniu do zwalcza­
nia komunizmu.

Prezes Związku Miast Starzyński 
mówił właściwie o roli OZN. Były pre­
zydent miasta Lwowa Drojanowski, 
obecny dyrektor departamentu Mini­
sterstwa Skarbu, referował projekt 
zmian statutu.

Działacz samorządowy z Białego­
stoku, Serwatka, członek Stronnictwa

Paryż przy 40-godz. tygodniu pracy
Paryż (PAT) Wprowadzenie w 

życie 40-godzinnego tygodnia pracy 
zmieniło zupełnie wygląd Paryża. 
Wielkie magazyny, zarówno jak i skle­
py spożywcze, zatrudniające bardzo 
liczny personel, były w poniedziałek 
zamknięte. Nieliczne tylko zakłady 
handlowe funkcjonowały normalnie, a 
u wejścia do nich widniały napisy, że 
personel w porozumieniu z dyrekcją 
pracuje nie dłużej niż 40 godzin tygo­
dniowo.

W przewidywaniu zajść przed skle­
pami tymi skonsygnowano silne od­
działy policji. Mimo tych środków o- 
strożności doszło o godz. 10 przed wiel­
kim magazynem na ulicy Richelieu do

Opactwo westminsterskie
przygotowane do koronacji

Londyn. (PAT) Opactwo west­
minsterskie, gdzie odbędzie się korona­
cja króla Jerzego VI i królowej Elżbie­
ty zmieniło całkowicie swój zewnętrzny 
i wewnętrzny wygląd.

Prace przygotowawcze rozpoczęto 
już w początkach stycznia. Dnia 
4 stycznia opactwo, w którym znajdują 
się groby wielu królów angielskich 
oraz posągi najsławniejszych mężów 
stanu, polityków i artystów, zostało za­
mknięte dla publiczności, a setki robot­
ników przystąpiło do przekształcania 
jej wnętrza.

Zadanie architektów nie było łatwe. 
Trzeba było znaleźć miejsce i wybudo­
wać wewnątrz świątyni trybuny, mogą­
ce pomieścić 7.700 osób, a więc o kilka­
set więcej, niż podczas koronacji Je­
rzego V.

W liczbie tych 7.700 osób będzie się 
znajdowało 1.500 parów Anglii, ich 
małżonki i matki, 1.000 członków par­
lamentu wraz z żonami, 500 osób nale­
żących do chóru, członkowie tajnej ra­
dy królewskiej, delegacje państw ob­
cych, korpus dyplomatyczny, duchow­
ni, przedstawiciele armii, władz cywil­
nych, trade-unionów i wreszcie ucznio­
wie szkoły westminsterskiej, korzysta­
jący z tradycyjnego przywileju asysto­
wania w opactwie westminsterskim 
podczas koronacji.

Wnętrze opactwa, którego założy­
cielem w XI wieku był Edward Wy­
znawca, gra obecnie barwami i lśni od 
złota. Płyty kamienne znikły całkowi­
cie pod olbrzymim niebieskim dywa­
nem, który został specjalnie wykonany 
na uroczystości koronacyjne w zakła­
dach tkackich w Glasgow. W samym 
środku głównej nawy w pobliżu wiel­
kiego ołtarza, rozpostarty jest na ziemi 
bardzo cenny perski dywan, również 
koloru niebieskiego o bogatych wzo­
rach złocistych. Utrzymane w podob­
nym tonie dywany przykrywają wznie­
sienie, na którym stoją trony, oraz po­
dłogę w kaplicy Edwarda Wyznawcy.

Miejsca dla honorowych gości, któ­
rzy będą asystowali podczas uroczysto­
ści koronacyjnych, zajmują całą prze­
strzeń od filarów głównej nawy aż do

Myli się ten, kto sądzi, że do Zako­
panego, w Tatry należy się wybrać tyl­
ko w zimie lub w lecie. Z żadnym se­
zonem nie da się porównać wiosenna 
zima tatrzańska, lub — nazwijmy ją 
inaczej, — śnieżna wiosna. Zwłaszcza 
wiosna tegoroczna, zbiegająca się z 
przedłużoną znacznie zimą i kojarząca 
w sobie uroki tych dwóch najpiękniej­
szych pór roku.

Narodowego, zgłosił wniosek, ażeby w 
nowym statucie uwzględniono, że 
członkiem może być tylko Polak-chrze- 
ścijanin. Referent Drojanowski wypo­
wiedział się przeciwko temu wnio­
skowi, nad którym głosowanie odbę­
dzie się we wtorek, (w)

Warszawa. (Tel. wł.) W zjeździe 
Związku Miast bierze udział około 500 
delegatów reprezentują.cych 330 miast.

Liczba miast należących w dniu 
1 kwietnia rb. do Związku wynosiła 
494 na ogółem 603 miasta, czyli w 
przybliżeniu 82 pet. Obejmują one 
8.197.905 mieszkańców, czyli ok. 94 pet 
ludności miast w Polsce.

Nie należy do Związku Miast 109 
miast z ogółem 497.689 mieszkańcami.

utarczki między zwolennikami i prze­
ciwnikami 40 godzinnego tygodnia 
pracy. Policja rozproszyła manifestan­
tów i przywróciła spokój.

Paryż. (PAT.) W welodromie zi­
mowym odbył się wczoraj po południu 
wiec z udziałem przeszło 30 tys. drob­
nych kupców z Paryża i prowincji ce­
lem zaprotestowania przeciwko stoso­
waniu 40-godzinnego tygodnia pracy. 
W uchwalonej rezolucji zgromadzeni 
dali przewódcom narodowych organi- 
zacyj kupieckich pełnomocnictwo do 
zadecydowania całkowitego zamknię­
cia sklepów detalicznych, jeżeli „nie 
będzie im dana pełna sprawiedliwość, 
do której mają prawo". Wiec zakoń­
czył się bez incydentów.

królewskiej pary angielskiej
ścian katedry. Na trybunach zasiądą 
delegacje państw obcych i ambasado­
rzy w swych galowych mundurach, ry­
cerze orderu podwiązki, funkcjonariu­
sze dworu, dygnitarze państwowi.

W końcu nawy znajduje się wznie­
sienie, na którym stoją dwa trony. Do 
tronu królewskiego prowadzi 5 stopni, 
tron królowej stoi niżej — prowadzą 
do niego tylko 3 stopnie. Zarówno tro­
ny jak i wzniesienie, na którym stoją, 
są pokryte bogatą tkaniną wyszywaną 
złotem.

W pobliżu chóru zasiądą przedsta­
wiciele państw obcych, reprezentanci 
imperium i członkowie rządu. Będą 
oni znajdowali się bezpośrednio poza 
tą częścią katedry, gdzie odbywać się 
będą uroczystości koronacyjne. Z 
miejsc tych otwiera się widok na całą 
katedrę.

Po prawej stronie ołtarza stoją dwa 
pokryte bogatą tkaniną fotele, na któ­
rych król i królowa będą spoczywali 
podczas pierwszej części uroczystości. 
Bezpośrednio za tymi fotelami znajdu­
ją się miejsca przeznaczone dla rodzi­
ny królewskiej, pokryte niebieskim 
brokatem z herbami królewskimi.

Miejsca znajdujące się po lewej 
stronie ołtarza, zajmą sędziowie tajnej 
rady królewskiej w swych tradycyj­
nych strojach. Bezpośrednio obok znaj­
dujące się rzędy krzeseł w północnej 
części lewego skrzydła katedry zajmą 
żony i córki parów w swych szkarłat­
no - białych szatach. Po przeciwnej 
stronie zasiądą parowie.

Krótko po wejściu do katedry człon­
ków rodziny królewskiej z zakrystii 
wyjdą najwyżsi przedstawiciele ducho­
wieństwa i usiądą na swych miejscach 
obok ołtarza.

0 zakres ich czynności
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Niżsi funk­

cjonariusze państwowi postanowili 
zwrócić się z memoriałem do władz 
rządowych w sprawie zakresu spełnia­
nia czynności urzędowych. Chodzi im 
o to, ażeby nie byli używani do zleceń 
osobistych swych przełożonych, (wł

Z CHWILI
Z powodu zapowiedzi odczytu prof. 

Grabowskiego w Towarzystwie Polsko- 
Czeskosłowackim na temat szkodliwej 
książki Szeby („Rosja i Mała Ententa“) 
tutejszy organ lewicowo - „sanacyjny" 
przyznaje najpierw, że „nie wie, jak p. 
prof. Grabowski sprawę tę potraktuje“^ 
ale kilkanaście wierszy niżej mimo to 
wyrokuje: „...W tych warunkach jakie­
kolwiek próby obrony p. Szeby i jegq 
protektorów hradczyńskich uważać trze­
ba za pozbawione sensu, a nawet — cci 
gorsza — uwłaczające naszej godności na­
rodowej".

A więc — wyrok, chociaż redakcji 
pisma owego nie wie (na równi z nami), 
jaka będzie treść wykładu. To w imię —* 
sensu i godności narodowej.

Tego samego dnia tutejszy organ pra- 
wicowo - „sanacyjny“, zresztą takża 
ujemnie odnoszący się do Czechosłowacji 
i uprawiający politykę madziarofilską, 
powtórzył następujące doniesienie „Na- 
rodnich Listów":

„Polski poseł dr Wolf uwiadomił ko­
mitet porozumiewawczy, złożony z za­
stępców trzech polskich stronnictw, że 
premier dr Hodża pragnie jeszcze w tym 
miesiącu rozpocząć rokowania w sprawie 
postulatów mniejszości polskiej. W ro­
kowaniach tych uczestniczyć ma całe 
prezydium polskiego komitetu porozu­
miewawczego. Delegacja złożona z 6 
członków przedłoży premierowi memo­
riał, którego końcowa redakcja obecnie 
jest opracowywana.

„Decyzję tę premiera należy powitać 
z uznaniem. Postulatów polskich nie 
wolno zbywać pustymi twierdzeniami, że 
polska mniejszość nie ma powodu do 
skarg, jak się to działo dotychczas. Co 
czyni się dla Niemców i Węgrów, powin­
no się uczynić i dla polskiej mniejszości, 
tym bardziej, że przez załatwienie kwestii 
mniejszościowej w Cieszyńskim otworzy 
się drogę do Warszawy, głoszącej stale 
o ucisku cieszyńskich Polaków. Jeśli 
istnieje jaki ucisk, musi być usunięty, 
jeśli go nie ma, Polaków należy o tym 
uczciwie przekonać."

Tyle doniesienie „Narodnich' Listów“, 
powtórzone przez „Dziennik Pozn.“ mimo 
jego ujemnego wobec Pragi stanowiska 
politycznego.

Ze swej strony jesteśmy tego zdania, 
że Czechosłowacja powinna uczynić dla 
polskiej mniejszości nie tylko to — jak 
piszą „Narodni Listy“’—,-,;co”czyni się 
dla Niemców i Węgrów“, ale więcej. To 
nakaz rozumu politycznego, jeżeli się ma 
oczy otwarte na wspólne wielkie hiebez- 
pieczeństwa.

*
Wykazywaliśmy stale, że przyczyną 

beznadziejnej pozycji obozu rządowego w 
młodym pokoleniu jest brak idei. Prze­
czono temu stale z oburzeniem. Dzisiaj 
prawdę tę stwierdza nie kto inny, tylko 
redagowana przez posła Miedzińskiego 
„Gazeta Polska", która pisze:

„Zagadnieniem, którego znaczenie w 
organizowaniu i wychowaniu młodego 
pokolenia zapoznano, było zagadnienie 
idei. Trzeba to wyraźnie i otwarcie po­
wiedzieć. Obóz Józefa Piłsudskiego ani 
obejmując rządy w Polsce, ani później 
nie rzucił haseł programowo-ideowych.“

I dlatego młode pokolenie — mimo 
stosowania wobec niego bezwzględnych 
środków walki — pozostało wierne obo­
zowi narodowemu, kroczącemu pod sztan- . 
darem idei państwa narodowego.

Termin otwarcia
wystawy paryskiej

Paryż. (Tel. wł.) Min. Bastide 
oświadczył w poniedziałek wobec 
przedstawicieli prasy, że paryska wy­
stawa wszechświatowa będzie otwarta 
w dniu 24 maja przez prezydenta re­
publiki, zaś następnego dnia wystawa 
będzie już dostępna dla publiczności.

Pomarańcze nie nadejdą!
Warszawa. (Tel. wl). Wśród 

warszawskich importerów pomarańcz 
wywołała ogromne poruszenie wiado­
mość, że statek rządu madryckiego, 
który wypłynął z jednego z portów hi­
szpańskich i wiózł do Gdyni 28 tysię­
cy skrzyń pomarańcz, został zatrzyma­
ny i zabrany przez flotę gen. Franco

Jest to już czwarty z rzędu trans­
port przeznaczony dla Polski a skon­
fiskowany przez powstańców. Obecna 
przesyłka była jednak największa z 
dotychczasowych, (w)
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Zgon Michała Drzymały
Miasteczko. (Tel. wł.) W nie­

dzielę 25 bm. zmarł w Grabównie w po­
wiecie wyrzyskim po dłuższej chorobie 
śp. Michał Drzymała, znany wszystkim 
z prześladowań przez pruskie władze 
zaborcze.

Śp. Michał Drzymała, który w chwi­
li zgonu liczył lat 80, a pozostawił żonę 
o rok od siebie młodszą, spędził ostat­
nie lata u syna swego Piotra, inwalidy 
wojenego, który w starości opiekował 
się nim ,gospodarując na osadzie przy­
znanej Drzymale w r. 1928 przez Pań­
stwowy Bank Rolny.

Pogrzeb śp. Michała Drzymały od­
będzie się w czwartek, dnia 29 bm. o 
godzinie 9,30 w Miasteczku nad Note­
cią, w powiecie wyrzyskim.

*
Zgon śp. Michała Drzymały przy­

wodzi nam na pamięć żywo obraz z 
minionych strasznych lat niewoli pru­
skiej. Historia Michała Drzymały, 
jest niejako symbolem tej walki, któ­
rą z zaborczym rządem pruskim sta-
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Ważne numery telefonów;
Pogotowie rai.: 65-66 i 55-55 
Straż ogniow 19-57, 30-50 
Policja: 42.21 
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 77-72; Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02; Marsz. Kocha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Swlątokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek
Wildecki 66-35: W. Garbary 
(nar. Wielkiej) 57-87.

Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
miedzym. 00. Inform. tel.: 09. Biuro napr. 08. 

Wtorek I środa
KALENDARZ RZYMSKO-KATOLICKI 

Teofila b. Anastazego | Witalisa m.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Bogufata | żywislawa
Słońca: wschód 4,31 zachód 19,10 
Długość dnia 14 godzin 38 minut 
Księżyca: wschód 21.30 zachód 4,57 
Faza: 2 dzień po pełni.

Pogrzeby
Dziś: śp. Antoniny ze Śliwińskich Cu- 

kierskiej o godz. 16 z kapl. szpit. woj­
skowego Wały Jana III.

TEATRY:
Teatr .Wielki; Dziś —„Kwiat Hawaju“. 
Teatr Polski: Dziś — „Bessie“.

Komunikat meteorologiczny
Pogoda w Polsce w dniu 26 kwietnia 

kształtowała się w dalszym ciągu pod 
wpływem depresji barometrycznej, której 
środek ogarniał Bałtyk południowy. 
Wskutek tego nad kraje Europy środko­
wej napływały z zachodu chłodne masy 
powietrza pochodzenia polarnego, powo­
dujące w całym kraju pogodę o zachmu­
rzeniu i przelotne deszcze. Temperatura 
o godz. 14 notowana: 6 st. w Zakopanem, 
8 w Gdyni i Kielcach, 9 w Poznaniu, Ka­
towicach, Łodzi i Wilnie, 10 w Warsza­
wie, Bydgoszczy, Pińsku i Lwowie, 11 w 
Kaliszu, Lublinie i Grodnie, 12 w Krako­
wie, Lucku i Tarnopolu, a 13 w Za­
leszczykach.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 27 bm.: Pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennym, na ogół malejącym. 
Większe rozpogodzenia w południowej 
połowie kraju, a w północnej miejscami 
przelotne deszcze. W dalszym ciągu je­
szcze chłodno, jednak już przy tendencji 
do wzrostu temperatury. Słabe lub u- 
miarkowanc wiatry z kierunków zachod­
nich.

czai w walce o ziemię polską wypie­
rany z ojcowizny lud polski. Dzieje 
tej krzywdy, którą wyrządzono Micha­
łowi Drzymale, zna każde dziecko pol- 
kie.

Przed 33 laty, w 1904 roku, ubogi 
gospodarz polski Michał Drzymała w 
Podgradowicach pod Rakoniewicami 
w powiecie wolsztyńskim chciał na 
własnej parceli kilkomorgowej zbudo­
wać dom własny. Rząd pruski na za­
sadzie tak zwanej noweli osadniczej 
z 1904 roku odmówił mu prawa pobu­
dowania domu na własnej ziemi, gdyż 
nie uzyskał zezwolenia osiedleńczego. 
Prezes rejencyjny nie chciał uać po­
świadczenia, iż dana osada nie sprze­
ciwia się celom pruskiej ustawy kolo- 
nizacyjnej z 1886 roku.

Drzymała pozostał z rodziną bez 
dachu nad głową. Mimo, że cierpiał 
nędzę, nie zdradził sprawy polskiej.. 
Nie uległ pokusom i nie sprzedał z 
trudem zdobytego kawałka ziemi pru­
skiej komisji kolonizacyjnej. Odrzu­
cił ofiarowane złoto dając wiekopom­
ny przykład hartu ducha narodowego 
ludu polskiego.

Niemcom dał radę. Ponieważ mu- 
siał gdzieś mieszkać z rodziną, kupił 
od cyganów za 350 marek niemieckich 
wóz na kołach i w tym wozie zamie­
szkał, nie opuszczając kawałka swej 
ziemi.

Znamienny czyn Drzymały odbił się 
głośnym echem w całym świecie cywi­
lizowanym. Z różnych stron świata 
zjeżdżali się dziennikarze, aby obejrzeć 
ten pomnik hańby pruskiej cywilizacji. 
Tak w pismach polskich jak i zagra­
nicznych ukazywały się obrazy „wozu 
Drzymały" z opisem gehenny, którą

Wiec ogólno - akademicki
Narodowy Komitet Akademicki w 

Poznaniu zwołał na dzień dzisiejszy 
(27. IV.) godz. 12 wiec ogólno - akade­
micki do hallu auli uniwersyteckiej.

Na wiecu młodzież akademicka 
określi swe stanowisko wobec aktual­
nych zagadnień wyższych uczelni i 
przedstawi swe postulaty w sprawie 
odosobnienia Żydów, opłat akademic­
kich, Tow. Przyjaciół Młodzieży Aka­
demickiej itd.

Zakończony strajk 
w Swarzędzu

Swarzędz. (Tel. wł.) Strajk cze­
ladników stolarskich w Swarzędzu zo­
stał zażegnany, dzięki porozumieniu, 
jakie osiągnięto w poniedziałek. Na 
zebraniu, jakie odbyło się z udziałem 
stron, doszło do ugody i we wtorek cze­
ladnicy podejmą pracę. (sd)

Zgon założyciela 
„Legionu Młodych“

Warszawa. (Tel. wł.) Zmarł w 
Warszawie przeżywszy lat 31 Zbigniew 
Zapasiewicz, pierwszy „komendant" 
„sanacyjnego" Legionu Młodych, któ­
ry niedawno przystąpił do PPS i tam 
pracował.

Śmierć nastąpiła wskutek kompli- 
kacyj po grypie.

przechodził Polak na kawałku własnej 
ziemi.

Społeczeństwo polskie współczując 
głęboko nad losem swego brata, przy­
szło mieszkającemu w wozie cygań­
skim Michałowi Drzymale z pomocą. 
Drogą ofiarności publicznej, za pośred­
nictwem „Straży", kupiono bohater­
skiemu chłopu nowy wóz, który zbudo­
wano w firmie Dzieciuchowicz i Laube 
w Poznaniu na Rybakach. Drzymała 
otrzymał na mieszkanie dla siebie i 
swej rodziny biało-zielony wóz, do któ­
rego wstawił piec, dzięki czemu 
mógł przygotować strawę i ogrzać ru­
chome mieszkanie podczas zimy. Do­
szło do tego, że żandarm pruski byl 
częstym gościem u Michała Drzymały 
i zabierał mu piec, który przecież mo­
gli mieć i cyganie. Na Drzymałę posy­
pały się grzywny. Nie złamało to dziel­
nego zucha. Nie chciał płacić grzy­
wien Niemcom i odsiadywał kary. Gdy 
mu zabierano piec, Drzymała kupował 
drugi i z wozu nie ustąpił ani też nie 
sprzedał Niemcom swej ziemi.

Tak walczył z Prusakami dzielny 
nasz Michał Drzymała. Nie pomogły 
żadne zamysły hakatystów. Drzymała 
przetrwał wszelkie zamysły hakaty­
stów i doczekał się wolnej Polski.

W roku 1927 Sejmik Wojewódzki 
w Poznaniu, jako najwyższa magistra­
tura samorządu wielkopolskiego, przy­
znał 70-letniemu już wówczas i stera­
nemu walką z Prusakami Drzymale 
zasiłek roczny.

W r. 1928 Drzymała otrzymał osadę 
w Grabówni4 w powiecie wyrzyskim 
na kresach zachodnich. Tu też doko­
nał po długich cierpieniach żywota syn 
ludu polskiego, który tak zacięcie bro­
nił ziemi, że wzbudził podziw nie tylko 
u swoich, ale nawet i obcych.

Cześć dzielnemu bojownikowi o zie­
mię polską! Niech go ta ziemia, którą 
ukochał tak gorąco, przyjmie do swe­
go łona i utuli na sen wieczny. (kl)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— • Pokaz ogierów. Poznański Zwią­

zek Hodowców Koni podaje do wiadomo­
ści, że w dniach od 5 do 7 maja br. odbę­
dzie się w Poznaniu, na dziedzińcu puł­
ku ułanów przy ul. Grunwaldzkiej 24-26 
pokaz ogierów, połączony z zakupem 
ogierów dla Państwowych Zakładów Cho­
wu Koni. Na pokaz zgłoszono 79 ogierów.

Dnia 5 maja od godz. 9-tej przegląd i 
kwalifikacje ogierów, a od godziny 16—17 
przeprowadzanie zakwalifikowanych o- 
gierów dla jiwiedzających. Dnia 6 maja 
od godz. 16—17 przeprowadzanie zakwa­
lifikowanych ogierów dla zwiedzających. 
Dnia 7 maja od godz. 9-tej zakup ogierów 
dla Państwowych Zakładów Chowu Koni, 
a od godz. 16—17 przeprowadzanie zaku­
pionych ogierów dla zwiedzających.

Z POZNAŃSKIEGO
— ♦ ZBĄSZYN. Przed Sadem Okręgowym 

z Poznania na sesji wyjazdowej w Zbąszyniu 
toczyła pie rozprawa przeciwko Stanisławowi 
Ratajczakowi ze Zbąszynia, który na stanowi­
sku pocztyliona w Urzędzie Pocztowym nr 2 w 
Zbąszyniu dopuścił się kradzieży. Ratajczak 
przywłaszczy! sobie 18 sztuk brzytew pochodze­
nia zagranicznego nadeszlych przesyłka poczto­
wa. które następnie spieniężył. Sad Okręgowy 
skaza! go na 6 miesięcy wiezienia z zawiesze­
niem wykonania kary na przeciąg lat 3 oraz 
pozbawi! go publicznych praw obywatelskich i 
honorowych na przeciąg lat 2.

— Walnemu zebraniu Rodziny Kolejowej 
przewodniczy! delegat Zarządu Okręgowego z 
Poznania p. magister Magierski. Ze sprawozdań 
wynika, że stan członków wynosi 545 członków. 
W Rodzinie istnieje przedszkole, do którego u- 
czeszcza 38 dzieci w wieku od lat 3—7. Opieke 
lekarską sprawuje bezinteresownie lekarz rejo- | 
nowy p. dr Piotrowski ze Zbąszynia. W grud- I

niu, styczniu, lutym i mareu dożywiano około 
100 dzieci. Rok rocznie urządzą sie półkolonie 
letnie dla najbiedniejszych dzieci. Nowy ^.r,ók 
tworza pp.: prezes - Klauzirtzki Francis^k, 
członkowie zarządu — Podgórski. V?. ki’ 
Wachowski. Zwolski, Giełda.
Przymuszała. Skrzypczak i Ryba.
wizyjna — Bartoszewski. Melonek 1 I wtro s . 
Sad koleżeński pp. Pierzchalski, Wachowski 1 
Sroka, (zb)

Z ZIEMI KALISKIEJ
_ • KALISZ, (Rozwiązanie związków

klasowych.) Decyzja Sądu Okr. z°s,‘yy 
całkowicie rozwiązane za działalność wy­
kraczającą poza ramy statutu następujące 
związki klasowe: w Blaszkach klasowy 
związek budowlany, w Kaliszu żydowski 
i klasowy związek przemysłu odzieżowe­
go i związek zawodowy przemysłu skó­
rzanego. Tak więc sprawdziły się nasze 
przewidywania, że w klasowych związ­
kach zawodowych źle się dzieje.

— (Odłożona konferencja dozorców.) 
Zapowiedziana na 24 bm. _ konferencja 
dozorców z właścicielami nieruchomości, 
nie odbyła się z powodu Choroby inspekto­
ra pracy p. inż. Dreckiego. Następna kon­
ferencja została wyznaczona na środę dn. 
28 bm. godz. 10-tą w Inspektoracie Pracy.

_ (Walne zebranie udziałowców Ban­
ku Spółdzielczego.) Dn. 25 bm. odbyło się 
w lokalu Towarzystwa Muzycznego, wal­
ne zgromadzenie członków Banku Spół­
dzielczego w Kaliszu. Walne zebranie 
zagaił wice-prezes rady nadzorczej p.. J. 
Wizę, prosząc na przewodniczącego p. Te­
odora Przybylskiego, na asesorów pp.: 
Michała Blewońskiego i Tadeusza Zieliń­
skiego. Na sekretarza wybrano p. Czesła­
wa Szymczaka. Walne zebranie przyjęło 
bez dyskusji odczytane sprawozdania z 
ostatniego walnego zgromadzenia, z re­
wizji związkowej, zarządu i Rady Nadzor­
czej, przyjęło bilans za rok 1936 zamyka­
jący się sumą 222.227.19 zł, po czym udzie­
lono pokwitowania zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. Przy podziale zysków za rok 
1936 w sumie 3.629.26 uchwalono wypła­
cić 840 zł, jako jednorazową gratyfikację 
urzędnikom pracującym w banku, resztę 
natomiast przeznaczono na zasilenie re­
zerw Banku. Walne zgromadzenie upo­
ważniło prócz tego Radę i Zarząd do kup­
na nieruchomości, w razie gdyby nada­
rzyła się okazja do korzystnego kupna. 
Władze Banku na rok 1937/38 pozostają 
nadal te same.

Jak wynika ze szczegółowych sprawo­
zdań, Bank Spółdzielczy z o. o w Kaliszu- 
liczy 873 członków z własnym udziałem 
w wysokości 78.770.01 zł, natomiast kapi­
tały własne Banku wynoszą 69.502 zł. 
Członkowie Banku rekrutują się z róż­
nych sfer społeczeństwa. Cyfrowo przed­
stawia się to następująco: rzemieślników 
82, pracowników fizycznych 28, prac, u- 
mysłowych 265, przemysłowców 9, kup- 
ców 63, wolnych zawodów 42, spółdzielni 
1, różnych 224. W roku ub. Bank udzie­
lił 1203 pożyczki wyrażające się sumą 
186.055.13 zł. Instytucja powyższa ma za 
cel przyjście z pomocą finansową swym 
członkom rekrutujących się tylko z Pola­
ków.

—* KOŁO. (Szczepienie ochronne.) Roz­
porządzeniem powiatowych władz zdro­
wia publicznego przeprowadzone zostaną 
na terenie miasta Koła i całego powiatu 
w maju br. bezpłatne szczepienia ochron­
ne przeciw ospie. Do szczepień obowią­
zani są stawić się rodzice i opiekunowie 
z dziećmi do 1 roku życia (urodzonych 
do dnia 15 stycznia 1937), oraz z dziećmi, 
które ukończyły 6 lat, jak również osoby, 
którym ospa ochronna uprzednio nie była 
szczepiona bez względu na wiek oraz 
wszyscy ci, którym ospa ochronna była 
szczepiona w ostatnich pięciu latach z 
wynikiem ujemnym.

— (Awanturnicy ukarani.) We wsi Bar- 
dzinek gin. Krośniewice wynikła w kuźni 
wiejskiej bójka, w czasie której pobita 
została dotkliwie jedna osoba. Sprawcy 
pobicia. Wawrzyniec Sobczak i Stanisław 
Sobczak oraz Jan Florkowski skazani zo­
stali każdy na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem na 3 lata.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

62) ANTONI ST. HOFFMANN
— Przysłał mi przecież róże. Przy- 

rzekłam mu, że zjem z nim obiad w 
poniedziałek wieczór. Potem umówi­
łam się z Wolfem, więc odmówiłam. 
Ale sądziłam, że trzy godziny wystar­
czą na rozmowę z Wolfem, więc przy- 
rzekłam, że spotkamy się o dziesiątej 
wieczorem i pójdziemy potańczyć. Pan 
Horrocks bardzo nalegał. Prawdopo­
dobnie czekał pod mymi drzwiami, 
nie wiem jak długo. Sądziłam, że pe­
wnie dziś od rana będzie co chwilę 
dzwonił do mnie. W biurze mnie też 
nie będzie, a przecież musiałam mu 
podziękować za róże...

Podniosłem rękę: — Dość już, niech 
pani trochę odetchnie. Rozumiem, po 
prostu romans. Jeszcze bardziej ro­
mantycznie będzie, gdy przyjdzie z od­
wiedzinami do pani do więzienia. Pa­
ni naprawdę jest awanturnicą, skoro 
w dziewięćdziesięciu procentach brak 
pani rozumu. Sądzę, że pani wie, iż 
Horrocks — jeżeli wierzyć artykułom

w gazetach — jest siostrzeńcem mar­
kiza i najbliższym spadkobiercą jego 
tytułu.

— Owszem, sam mi to powiedział. 
To jest... to jest w porządku. Wiedzia­
łam o tym. Ale, panie Goodwin, bar­
dzo nie lubię, gdy...

— Późiej pogadamy o tym, co pani 
lubi, a co nie, — przerwałem. — A te­
raz powiem pani coś, o czym pani nie 
wie. Horocks jest na dole w biurze 
i powiada, że albo panią zobaczy za­
raz, albo zawoła policję.

— Co? To niemożliwe! To nie on!
— Hm. Ktoś tam jest na dole, a są­

dząc z wyglądu, przypuszczam, że to 
tylko może być taki Horrocks.

— Ależ on nie powinien... on przy- 
rzekł mi... Niech go pan odprawi z 
niczym, niech sobie idzie natychmiast.

— Kiedy nie chce. Gdy go wyrzu­
cę, zawoła policję. Sądzi, że pani jest 
tu uwięziona i że on musi panią wy­
bawić. Tak sobie ubrdał. Z pani na­

prawdę rozkoszna klientka. Przy ca­
łym ryzyku, które wziął na siebie 
Wolf! Tak czy inaczej, nie ma innej 
rady. Idę zaraz po niego, a pani niech 
się z nim załatwi sama. Niech jak 
najprędzej pójdzie do swego wujaszka.

— Ależ ja... Wielkie nieba! — Po­
częła przygładzać włosy: — Nie chcę 
go tu widzieć. Nie teraz. Niech pan 
mu powie... Najlepiej zejdę na dół i 
sama mu powiem.

— Akurat! Niedługo będzie się pa­
ni z nim chciała przespacerować doko­
ła domu,'co? Proszę zostać w pokoju.

W hallu zastanawiałem się chwilę, 
czy opowiedzieć Wolfowi, jakich mamy 
gości, ale doszedłem do wniosku, że nie 
warto go niepokoić. Skinąłem więc 
Fritzowi, że może wrócić do swoich 
zajęć i poszedłem do Horrocksa. Mło­
dy dyplomata siedział ciągle jeszcze 
w swoim fotelu z założonymi rękoma. 
Gdy wszedłem, uniósł na mnie wzrok 
i zmarszczył brwi.

Prosiłem, aby szedł przede mną do 
góry. Stwierdziłem, że ma niezłe mię­
śnie, skoro biegł bardzo sprężyście, a 
na piętrze bynajmniej nie był zadysza­
ny. Widocznie dbał o to, by się utrzy­
mać w treningu wojennym dla drogiej 
Anglii i całości Imperium. Otwarłem 
drzwi i wszedłem wraz z nim.

Klara Fox poszła mu na przeciw. 
Patrzył na nią z bolesnym uśmiechem 
i wyciągnął ku niej rękę.

— Nie, nie podam panu ręki. Czy 
pan się nie wstydzi? Przyrzekł mi pan 
nie przychodzić tutaj. Żeby tyle kło­
potu narobić panu Goodwin owi!

— Nie, naprawdę... — Głos jego był 
inny, niż przedtem w biurze. Słodki i 
bardziej skoncentrowany. Okropnie to 
było śmieszne. — Pani rozumie, to było 
takie alarmujące. Gdy pani znikła 
nagle, i tak dalej. Nie mogłem znaleźć 
żadnego śladu. A pani tak źle wyglą­
da, takie ma pani zmęczone oczy...

— Bardzo panu dziękuję. — Nagle 
zaczęła się śmiać. Nie słyszałem je­
szcze dotychczas, jak ona się śmieje. 
Pokazała zęby, a policzki nabrały ko­
lorów. Śmiała się tak długo, że gdy­
bym ja był nim, byłbym wymyślił ja­
kieś powiedzenie, żeby jej przerwać. 
Potem wyciągnęła do niego rękę. — 
Dobrze, podajmy sobie rękę. Pan 
Goodwin powiedział mi, że przyszedł 
pan tu, aby mnie ratować. Ostrzega- 
łam pana, żeby pan się nie zadawał z 
amerykańskimi dziewczętami. Widzi 
pan, do czego to prowadzi?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pt 

„Ramona“. Dramat osnuty jest na tle 
historii zdobywania przez Yankesów, w 
drugiej połowie XIX wieku, coraz nowych 
terenów i wypychania rdzennych mie­
szkańców, Indian, z ich ojczystej ziemi. 
Akcja rozgrywa się około roku 1870 w 
Kalifornii. W dość jaskrawy sposób 
przedstawiona jest krzywda, jaka się In­
dianom dzieje ze strony zdobywców 
białych; amerykański humanitaryzm — 
co się rzadko w amerykańskich filmach 
zdarza — podany jest tu w poważną wąt­
pliwość. Tytułowa bohaterka jest Indian­
ką, wychowaną w domu Amerykanów; 
nie wie nic o swym pochodzeniu. Zew 
krwi jednak pociąga jej serce do Indiani­
na, którego też po zwalczeniu wszystkich 
przeszkód poślubia. Ale happy end ro­
mantycznej historii jest jednocześnie 
wstępem do dramatu, bo młoda para od­
czuwa na sobie cały ciężar barbarzyń­
stwa, z jakim biali zdobywcy gnębią i 
niszczą autochtonów amerykańskiej zie­
mi. Bezprawne wysiedlanie Indian z za­
gospodarowanych od pokoleń ziem, stoso­
wanie brutalnej przemocy, nie wahającej 
się przed zabójstwem, niesprawiedliwe i 
lekkomyślne traktowanie zbrodni — to są 
momenty, dające mocny dramatyczny 
akcent filmowi. Akcja rozgrywa się na 
tle pięknej kalifornijskiej przyrody. Pięk­
no pejzażu występuje tym żywiej, że 
film wykonany jest w naturalnych kolo­
rach. Oglądamy też dużo nader malow­
niczych obrazków. A technika zdjęć ko­
lorowych na tyle już jest zaawansowana, 
że kolorowe obrazki nie rażą i nie mę­
czą oczu. Film jest ciekawy, ładnie wy­
konany i dobrze zagrany przez aktorów 
z Lorettą Joung i Donem Ameche na 
czele.

W nadprogramie — krótkometrażówka 
krajoznawcza, przynosząca piękne zdję­
cia z Polesia oraz zabawna kolorowa ry- 
sunkówka. (ver)

Kino „Apollo“ na specjalnym niedziel­
nym popołudniowym seansie wyświetlało 
film niemiecki pt. „Moskwa — Śzanghaj“. 
Podobnie jak w filmie „Mazur“, ogląda­
my tu znów Połę Negri w roli matki, po­
święcającej się dla szczęścia córki. Film

Walka z katolicyzmem w Rzeszy
Berlin (PAT) Zawieszono organ 

katolickiej kurii biskupiej „Katholi­
sches Kirchenhlatt“. Pismo to trzyma­
ło się ściśle spraw religijnych, oma­
wiając je w granicach, dopuszczalnych 
dotąd przez władze.

Negatywny stosunek do polityki u- 
rzędowej w dziedzinie religii widocz­
ny był — jak dotą.d — tylko pośred­
nio ze sposobów oświetlania pewnych 
zagadnień i umiarkowanej polemiki,

Bilety narciarskie
Warszawa. (Tel. wł.) Ważność 

biletów narciarskich na zniżkę kole­
jową wygasająca dnia 1 maja, zosta­
ła przedłużona do 15 maja, (w)

Samochód wpadł do kanału
Paryż. (PAT) W pobliżu Chau- 

mont wpadł do kanału samochód pa­
sażerski, prowadzony przez prezesa 
izby handlowej dep. Górnej Marny. Ja- 
dące samochodem 4 osoby utonęły.

Zgon 107-leiniej
Kraków. (PAT) We wsi Księż­

niczce pow. krakowskiego zmarła prze­
żywszy 107 lat mieszkanka tej wsi Wik-

ma tytuł „Moskwa — Szanghaj“, gdyż 
pierwsza część rozgrywa się w Moskwie 
w Rosji w czasie rewolucji, a druga część, 
po kilkunastu latach, w Szanghaju. Wiel­
ki talent Poli Negri, jak zawsze, jaśnieje 
świetnym blaskiem. Reżyseria — dobra.

(Sza)
Kino „Metropolis“ na specjalnym nie­

dzielnym seansie popołudniowym wy­
świetlało film amerykański pt. „Bohater“. 
„Bohaterem“ jest porucznik armii Sta­

prowadzonej z najbardziej jaskrawymi 
wystąpieniami antykatolickich czynni­
ków nieoficjalnych. Pismo to nie 
mogło natomiast ogłaszać oświadczeń 
episkopatu, jak również nie mogło po­
informować swych czytelników o nie­
dawnej encyklice Ojca św.

O zawieszeniu „Katholisches Kir­
chenblatt" zawiadomiono wiernych z 
ambon kościołów, prosząc o nabywanie 
w zamian broszur o treści religijnej.

toria Cicha. W pogrzebie zmarłej wzię­
ło udział m. i. 12 jej dzieci, z których 
najmłodsze liczy 70 lat.

GIŁŁDA WARSZAWSKI
z dnia 26 kwietnia 1937

Dewizy:

Belgia
trans.
89,25

sprzed.
89,43

Berlin —,— 212,78
Gdańsk 100,- 100,20
Amsterdam 289,25 289,97
Kopenhaga —,— 116,54
Londyn 26,05 26,12
Nowy Jork czek 5,27% 5,29
Newy Jork kabel 5,28 5,29%
Oslo 131,18
Paryż 23,44 23,50
Praga 18,39 18,44
Sztokholm 134,20 134,53

kup.
89,07

211,94
99,80

288,53
115,96
25,98
5,26 li
5,26%

130,52
23,38
18,34

133,87

nów Zjednoczonych, który wśród nie­
zwykłych przygód z narażeniem życia, 
przedzierając się przez tereny zajęte 
przez wojska hiszpańskie, doręcza wiel­
kiej wagi list prezydenta Stanów do do­
wódcy kubańskich wojsk powstańczych. 
Przygody „bohatera“ są barwne i intere­
sujące. W jego roli oglądamy John 
Boles‘a, a poza tym pysznego Wallace 
Beery (w roli starego przemytnika) i ład­
ną Barbarę Stanwyck. (Sza)

Zurych 120,75 121,05 120,45
Wiedeń 99,20 98,80
Mediolan 27,85 27,95 27,75
Helsinki 11,55 11,49
Montreal > 5,29% 5,26

Tendencja niejednolita.
Obligacje I papiery wartościowe:

S% pożyczka inwestycyjna I i6m. 65,90
serie 86,00

3% pożyczka inwestycyjna II em. 64,90
serie nienotowane

5% pożyczka konwersyjna 59,25
6% pożyczka dolarowa 54,50

kupon 7,70
4% pożyczka prem. dolarowa 44,50
4% pożyczka konsolidacyjna 55,25—55,38

setki 54,00; drobne 53,75
4% % P. Z. K. seria L. 51,60
4% % P. Z. K. seria K. 51,00
4%% ziemskie seria 5. 52,00

Tendencja dla pożyczek i listów nieco
mocniejsza. ■ A

Waluty: i
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,43 89,00
Dolary amerykańskie 5,28 5,25 K
Dolary kanadyjskie 5,28 5,25%
Floreny holenderskie 289,97 288,25
Franki francuskie 23,50 23,36
Franki szwajcarskie 121,00 120,25
Funty angielskie 26,12 25,96
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 16,40 15,80
Korony duńskie 116,54 115,70
Korony norweskie 131,18 130,20
Korony szwedzkie 134,53 133,55
Liry włoskie 24,30 23,50
Marki fińskie 11,55 11,00
Marki niemieckie 124,00 121.00
Marki niem. srebrne 129,00 126,00
Szylingi austriackie 97,50 96,50

Akcje:
Bank Polski 100,25—100,00
W. T. F. Cukru 29,75—30,25—30,00
Lilpop 13,35
Ostrowiec 28,00
Starachowice 33,00

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.
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Dnia 26 kwietnia 1937 roku o godz. 17,15 zasnął w Bogu, opatrzony na drogę 
wieczności Sakramentami św., pogodzony z wolą Bożą, po długich z anielską 
cierpliwością znoszonych cierpieniach, nasz najdroższy syn i brat śp.

ks. Jarosław Jankiewicz
w 27 roku życia a w 5 roku kapłaństwa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 kwietnia o godz. 10-tej w Gostyniu 
z domu rodzicielskiego.

Czcigodnych ks. ks. Konfratrów jego prosimy o memento.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.
Gostyń, Grodzisk, Gniezno. dp 22373

Jasny obszerny

skład
przy ul. Podgórnej do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia Poznański Bank Ziemian 
Al. Marcinkowskiego 13 pokój 6 
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Dzień pracy rozpoczyna się śniadaniem

u WEBERAg 4)891

Śniadanie wiedeńskie 75 gr.
Cukiernia, M. Weber, Now& 4.

ŻÓŁTE PtAMY 
OPALENIZNĘlŁd.

UÍUWA 
POD GWARANCJĄ
axelá-krem^

ÍÍ?MO-'a«la-A-J
1GADEBUJCH
POZNAŃ.ul. NOWA K,

n 41 008 V
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„Haftoplis“ -i
wykonuje mereżke. okrętke « 
dziurki, wykończenie szali, fąl- 
ban, plisowanie, dekatyzowanie, 
hafty monogramy, „ tarcze gim­
nazjalne, obciąganie guzików, 
nadrabianie stóp. . podnoszenie 
oczek, terminowe najtaniej
Stary Rynek 6, tel. 28-10
wejście Wiankowa

Pg 25 138-9.72
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb «» jedno słowo, 
i, w, z. a «■ każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 ełów, w tom

8 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty uaprzyktad: n 2395, z 21025, d 1811 
i t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Drzwi, okna
inne prace stolarskie, solidnie, ta­
nio wykonują Młyny Tartaki — 
Dębieńko, poczta Stęszew, tele­
fon 6. zdg 96 477

Nieruchomości
rzeźnicka z własną chłodnią na 
Śląsku w miejscowości ciężkiego 
przemysłu zaraz do sprzedania. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 97 514
Kamienica

blisko centrum, dochód 15 500,— 
cena 90 000,— Oferty Kurier Po­
znański zdg 97 517

^®zedaże"

Skład
kwiatów, centrum z powodu wy­
jazdu sprzedam zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 97 515

Fiat
520 dobrym stanie sprzedam. — 
Oferty Kurier Poznafiski
 zdg 97 544

Kawiarnię
dobrze prosperującą centrum Po- 
znania sprzedam. Oferty Kurier 
Poc&nańiski zdig 97 176

Powiększeń
aparat 6X6 podwójny kondenzor, 
anastygmat f 4,5 zł 145,— Adres 
Kurier Poznański zdg 97 523

Dobrze
prowadzony, duży, ładny skład 

_ danteryjny na G. Śląsku, z po­
wodu wyjazdu natychmiast do 
sprzedania. Oferty Kurier Po­
znański zdg 97 512

Restaurację
wyszynkiem, dobry punkt sprze­
dam okazyjnie, powód objecie po­
sady. Oferty Kurier Poznański

________ zdg 97 581 ________
Dom

Mosina rynek. 2 składy, 9 mie 
szkań sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański zdg 97 481_________

Dom
miasto powiatowe, 2 składy z 
mieszkaniami korzystnie sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański

zdg 97 480
Młyn motorowy

120 ctr. przemiału bud. mieszk. 
30 mórg ziemi blisko Poznania 

przedam, pośrednicy wykluczeni.
głoszenia Kurier Poznański 

zdg 97 731
20 mórg

dobrej ziemi blisko Poznania — 
sprzedam. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdg 97 732

S. LICYTACJE SE26. SZUKA POSADY

Licytacja
przy ul.

Dąbrowskiego 50. 
Celem ostatecznej

likwidacji sprzedaje jeszcze śro­
dę 28 i czwartek 20 kwietnia go­
dzina 10 do 19 za każda możliwa 
ofiarowana taksę resztą towa­
rów krótkich, artykułów dam­
skich, resztki bławatów oraz czę­
ściowe urządzenie składowe. — 
Brunon Trzeczak zaprzys. auk- 
cjonator. Pg 27 210-17,1

*18. DZIERŻAWY

Dom
w ogrodzie w Sołaczu nadający 
sie na kawiarnie, lub zakłady do 
wydzierżawienia. Telef. 22-57.

zdg 97 442

23. ROZMAITE

ślubne
zaproszenia tanio. — Ekspres- 
druk, Grudnia 5. dr 22 728

Lisy
modernizacje futer, obsady, 
tajezaka 26, Kalksteinowa.

zdg 97 497
Ra-

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa 
Gosposia

Srzyjmie posadę za utrzymanie, 
'ferty Kurier Pozn. zdg 97 588

Kuchmislrz
pierwszorzędny przyjmie poeade 
zaraz, później. Oferty Kurier 
Poznański zdg 97 431

Uczciwa
poszukuje posady z dobrym goto­
waniem od 1. Oferty Kurier Po­
znański zdg 97 616

Służąca
kucharka, uczciwa, szuka posady 
Oferty Kurier Poznański

zdg 97 617

Młodsza
uczciwa znająca sie na dobrej 
kuchni obejmie posadę u samot­
nej osoby tylko lepszym domu. — 
Oferty Kurier Poznański

zdg 97 661

Szukam
posady z cośkolwiek gotowaniem 
Of ” 'ferty Kurier Poznański 

zdg 97 555
Gospodynię

samodzielna z dobrym gotowa­
niem poszukuje posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 97 682

b) Inni

Na targach
przyjmie dozór stoiska ekspe­
dient, Zgłoszenia Kurier Poznań­
ski zdg 97 715

Ogrodnik
bartnik, kawaler, 7 letnią prak­
tyką poszukuje zaraz posady w 
ogrodnictwie dworsko-handlowym 
Oferty Kurier Pozn. zdg 96 742

Elektromonter
szuka posady lub stróżostwa. 
Zgłoszenia Kurier Poznański

zdg 96 532
Krawcowa

poza dom poszukuje pracy. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 96 842
Panna

starsza przyjmie posadę ekspe­
dientki z kaucją bankowa. Ofer­
ty Kurier Pozn. zdg 96 644

Zeg armistrzowski 
pomocnik obezn. z wszelkimi pr*. 
cami dzieln. eksped. posiadj. kap. 
tę rzemieślniczą szuka posady. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 97 547

27.WOLNE MIEJSCA

Uczenicy - Ucznia
handlowego branży sanitarnej * 
średnim wykształceniem ezkoł- 
nym W. A. Kasprowicz, Kr. 
Ratajczaka 3®. zdr. 97754

S29. ROZRYWKA

Miły
przyjemny pobyt zapewnia K»- 
wiamia Abisynia, Grunwaldzka 
U.____________  zdg 97 634

Greta Garbo
Najbarwniejsza symfonia amyw 
siów

„Malowana zasłona** J
Kinoteatr

„Sfinks“
zdg 97 495

„Kapelusz**
modnie przefasonowany odświe­
żony zastąpi nowy. Tanie kapę« 
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy, 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 85 552

Pr ze dpi ata W ekspedycji zł 3,20, w agencjach w mieScie zł 3,50. z odnoszeniem do
----------------------------  domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10, kwartalnie zł 12,30, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach zł 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedoetarozonych nnmerów lub odszkodowania.

do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ d¿ g. 11,10, w dni^rredó^A- 
toczne do godz. 10,45, wiefcsze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia n.iwí*iftrion »á* w tern 5 naglówkA słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr. każde dS£> « Z™nce‘
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwoideOdpowiada 

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną czę-ść numeru z reklamami i ogłoszeniami materia! poświęcony danei uroczvsfn«ei' 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. o. Poznań nr. 200-149

fjryłocof*ri 1 St na «tranie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu redakcyjnego 60 gr. ną_etronće czwartej (lub piątej) 100 gr nY¿Sonie
——---------------—— drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami Dotocznemi win 23od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie^ miefs™ ”ó%“aS 

d°, sodz. 18,30. w nagłych0 wypadkach
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